
Składniki (na 24 szt)
    * 500g mąki  * 250ml mleka  * 50g świeżych drożdży  * 4 żółtka   * 50g cukru  * 1 jajko   * 50g masła  * 25ml rumu
    * 1 cytryna   * ½ laski wanilii  * sól  * olej do smażenia  * ulubiona konfitura do pączków
Lukier
    * 1 ½ szklanki cukru pudru  * skórka pomarańczowa, opcjonalnie  * 1 żółtko  * sok z ½ cytryny  * sok z ½ pomarańczy

1. Drożdże rozcieramy z 1 łyżką cukru, dodajemy połowę ciepłego mleka i 100g przesianej mąki. 
Mieszamy, przykrywamy i odstawiamy w ciepłe miejsce. Rozczyn powinien podwoić swoją 
objętość, u mnie trwało to ok. 35 minut.
2. Cytrynę parzymy wrzątkiem, ścieramy skórkę i wyciskamy sok.
3. Żółtka, jajko i cukier ucieramy na puszystą masę i dodajemy do wyrośniętego rozczynu. 
Dodajemy również: mleko, skórkę, sok z cytryny, wanilię, rum, szczyptę soli oraz pozostałą 
mąkę.
Wyrabiamy ciasto, aż zacznie odstawać od ręki. Następnie dodajemy roztopione masło 
i ponownie wyrabiamy. Przykrywamy i odstawiamy do wyrośnięcia.
4. Formowanie pączków. Nabieramy po ok. 40g ciasta i natłuszczonymi palcami formujemy 
krążki. Na środek nakładamy łyżeczkę konfitury lub marmolady. Zlepiamy ciasto, formujemy 
kulkę.
Układamy na desce posypanej mąką, zlepieniem do dołu, pamiętając o zachowaniu odstępów. 
Gdy ułożymy kilka sztuk na desce lekko spłaszczamy kulki i odstawiamy do wyrośnięcia. 
Najlepiej w ciepłe miejsce.
Pączki tuż przed smażeniem
5. W dużym rondlu, lub głębokiej patelni, rozgrzewamy 1 litr oleju (lub smalcu). Na próbę możemy wrzucić kawałek 
ciasta, gdy zacznie się smażyć i wypłynie to znaczy, że temperatura jest dobra.
Wyrośnięte pączki wrzucamy zlepieniem do góry i smażymy, aż się zrumienią, w trakcie smażenia je przekręcamy. Góra 
pączków może być zrumieniona trochę bardziej, gdyż będziemy je lukrować.
Wyjmujemy i osączamy z tłuszczu, następnie jeszcze ciepłe lukrujemy.
6. Lukier pomarańczowo-cytrynowy. Cukier puder, żółtko i soki miksujemy razem przez ok. 3–4 minuty. Dodajemy 
pokrojoną skórkę pomarańczową. Gęstość lukru regulujemy ilością soku i cukrem pudru według upodobań. Nie może być 
zbyt rzadki ponieważ cały spłynie z pączków.
Czekamy aż lukier zastygnie i pączki są gotowe do jedzenia.

Julia Janicka, Justyna Ozyp, Damian Szczesiak, 
Weronika Tess, Aleksandra Tomala 



        5 marca– Dzień Teściowej, Dzień Dentysty
     8 marca– Międzynarodowy Dzień Praw Kobiet, Międzynarodowy 
     Dzień Pokoju na Świecie
   9 marca– Dzień Polskiej Statystyki  10 marca– Dzień Mężczyzny
11 marca– Dzień Sołtysa 12 marca– Światowy Dzień Drzemki w Pracy
14 marca– Dzień Liczby Pi, Biały Dzień
15 marca– Światowy Dzień Praw Konsumenta, Europejski Dzień 
Konsumenta, Światowy Dzień Choroby Alzheimera
17 marca– Światowy Dzień Morza, Dzień Św. Patryka
 18 marca– Europejski Dzień Mózgu  19 marca– Dzień Wędkarza
 20 marca– Dzień Bez Mięsa
  21 marca– Dzień Wagarowicza, Światowy Dzień Zespołu Downa,    
   Międzynarodowy Dzień Poezji, Światowy Dzień Leśnika, Światowy Dzień 
     Lasu, Światowy Dzień Walki z Dyskryminacją Rasową
      22 marca– Światowy Dzień Wody, Dzień Ochrony Bałtyku
          23 marca– Światowy Dzień Meteorologii, Dzień Windy, 
                 Dzień Przyjaźni Polsko-Węgierskiej
               24 marca– Narodowy Dzień Życia, Dzień Walki z Gruźlicą
                   25 marca– Dzień Czytania Tolkiena
                          27 marca– Międzynarodowy Dzień Teatru
                             28 marca– Dzień Masturbacji
                                  29 marca– Dzień Metalowca



 Tłusty czwartek jest to ostatni czwartek 
przed Wielkim Postem. W Polsce obchodziliśmy 
go 11 lutego. W naszej szkole uczniowie również 
dostali pączki. W ten dzień dozwolone jest się 
objadać. W szczególności są jedzone pączki, 
faworki, róże karnawałowe i inne. Dawniej 
w pączkach zamiast dżemu było mięso, słonina 
lub boczek zapijano to wódką. Jedno z przesądów 
głosi, jeśli ktoś w tłusty czwartek nie zje ani 

jednego pączka – w dalszym życiu nie będzie mu 
się wiodło. 
 Przepis na faworki:1 i ¼ szklanki, mąki, 5 
żółtek, 2 łyżeczki gęstej śmietany, łyżeczka cukru, 
łyżeczka octu lub alkoholu. Zagnieść ciasto na 
twardo, dobrze wyrobić. Następnie pozostawić na 
1-2 godziny. Ciasto bardzo cienko rozwałkować 
i pokroić na faworki. Usmażyć i następnie posypać 
cukrem pudrem.  Smacznego! :)

 Wa l e n t y n k i  t o  c o r o c z n e  ś w i ę t o  
zakochanych przypadające 14 lutego. Nazwa ta 
pochodzi od św. Walentego, którego wspomnienie 
liturgiczne w Kościele katolickim obchodzone jest 
również tego dnia. Zwyczajem w tym dniu jest 
wysyłanie listów zawierających wyznania miłosne 
(często pisane wierszem). Na Zachodzie, 
zwłaszcza w Wielkiej Brytanii i Stanach 

Zjednoczonych, czczono św. Walentego jako 
patrona zakochanych. Dzień 14 lutego stał się więc 
okazją do obdarowywania się drobnymi 
upominkami.
 W Naszej szkole z okazji tego niezwykłego 
Święta każdy mógł wykonać i przesłać  
walentynkę, lub serduszko z życzeniami.



 Wisława Szymborska zmarła we śnie 
1 lutego 2012 roku, w swoim domu w Krakowie.  
Kim była ? Jak podaje Wikipedia, była to „polska 
poetka, eseistka, krytyk literacki, tłumaczka, 
felietonistka„. Jednak ponad to wszystko była 
niezmiernie wrażl iwym, utalentowanym 
człowiekiem. Nie wyobrażała sobie życia bez 
nieustannego zakochania. W jej życiu pojawiły się 
dwie wielkie miłości. Pierwsza – Adam Wołodek, 
polski poeta, redaktor i tłumacz. Pobrali się, gdy 
Szymborska miała 25 lat. Zamiast hucznego 
wesela, zaprosili znajomych na kawę. Ich miłość 
nie była jednak silna na tyle, by przetrwać wojnę i 
długie rozłąki. Rozwiedli się w 1954 roku. 
Pozostali w przyjaźni. Jej drugą miłością był 
Kornel Filipowicz, również poeta. Nie mieszkali ze 
sobą, nie wzięli ślubu, ale wytrwali w związku aż 
23 lata – do śmierci Filipowicza. Potem 
Szymborska nie związała się już z nikim. 
 Gdy w 1996 roku otrzymała literacką 
nagrodę Nobla, była bardzo zdziwiona. Mówiła, że 
przy Czesławie Miłoszu jest płotką, on zaś- 
szczupakiem. Mimo że się przyjaźnil i ,  
onieśmielała ją jego postać.  Zwracała się do 
niego ‘mistrzu‘. 
 Wisława Szymborska była ekscentryczką, 
miała swoje przyzwyczajenia których się nie 
wyrzekła mimo zaleceń lekarzy. Codziennie piła 

kawę, od czasu do czasu coś mocniejszego, paliła 
też papierosy. Podobno podczas uroczystości 
wręczenia Nobla – wbrew etykiecie – zaprosiła 
króla Szwecji, Gustawa Karola, na papierosa. 
 Bardzo lubiła starocie i kiczowate pamiątki. 
Przywiązywała się do przedmiotów tak, jakby 
widziała w nich duszę. Tworzyła groteskowe 
kolaże. Powstawały z fragmentów starych 
pocztówek czy czasopism. 
 Przez ostatnie lata życia pomagał jej 
Michał Rusinek, absolwent polonistyki  
Uniwersytetu Jagiellońskiego. Woził ją do IKEI, 
i włączał ‘Taniec z gwiazdami‘ , by mogła obejrzeć 
tańczącego Andrzeja Gołotę. Bo przez całe życie 
miała słabość do pięściarzy.
 Pamięć o Wisławie Szymborskiej 
pozostanie w naszych sercach. Nigdy nie 
zapomnimy takich wierszy jak choćby 
najsłynniejszy „Kot w pustym mieszkaniu”, które 
choć poruszają tematykę śmierci, nie są mroczne. 
Bije od nich wręcz figlarność. 
„Coś sie tu nie zaczyna
w swojej zwykłej porze.
Coś się tu nie odbywa
jak powinno.
Ktoś tutaj był i był,
a potem nagle zniknął
i uporczywie go nie ma.”

 Dnia 2 lutego 1944 roku niemieckie i ukraińskie 
oddziały SS, oraz jednostki Wermachtu i policji 
dokonały krwawej pacyfikacji wsi: Szczecyn, 
Wólka Szczecka, Łążek i Borów. Historycy 
szacują, że w pacyfikacji zginęło około 1250 osób, 
w tym co najmniej 300 dzieci. Samych 
mieszkańców Szczecyna w zbiorowej mogile 
pochowano 221. Zdaniem badaczy II wojny 
światowej była to największa rzeź ludności 
wiejskiej w czasie tej wojny. Podstawą do tych 
działań niemieckich było między innymi nie 
wywiązywanie się z obowiązkowych dostaw, 
działalność ruchu oporu, pomoc udzielana 
podziemiu niepodległościowemu, ukrywanie 
Żydów, oraz jeńców wojennych.
 Od wczesnego poranka 2 lutego1944  w tych 
miejscowościach trwał dramat. Niemieckie 
oddziały SS, Wehrmachtu oraz ukraińskie 
oddziały SS-Galizien otoczyły je pierścieniem 
i  r ozpoczę ł y  n i s zczen ie .  Mo rdowano  
mieszkańców kolejnych gospodarstw, a budynki 
ich podpalano wraz z plonami i żywym 
inwentarzem. Ludzie nie spodziewając się ognia 

chronili się w piwnicach, gdzie ginęli zaczadzeni. 
Mordowano w domach, na podwórkach, w polach 
i lasach.  Potem zbrodniarze zaczęli pędzić 
ludność na środek wsi. Stamtąd prowadzono do 
Gościeradowa, a następnie wywieziono do 
Kraśnika. Wszystkich, którzy opóźniali pochód 
rozstrzeliwano i pozostawiano na drodze.



 Zima w pełni. Jednak trzeba pamiętać, że 
podczas zabaw zimowych dochodzi do wielu 
nieszczęśliwych wypadków. Można ich uniknąć, 
ale potrzebna jest wiedza, wyobraźnia 
i myślenie. Tutaj przeczytacie kilka informacji o 
bezpieczeństwie. Wszak troski o bezpieczeństwo 
nigdy dosyć.
 Jak każdy wie, w czasie mrozów jest ślisko. 
Trzeba pamiętać o odpowiednim obuwiu, ale też 
nie popychać innych, nie straszyć zmuszając do 
biegu po niepewnej powierzchni. Często wywrotka 
na lodzie kończy się urazami i złamaniami, a wtedy 
już nie jest tak zabawnie.
 Nigdy także nie zjeżdżamy na sankach 
w pobliżu dróg. To, że dana droga jest 
sporadycznie uczęszczana to nie tłumaczenie, bo 
jednak coś może nią jechać. A to, że rozpędzony 
pojazd wyhamuje jest nierealne. Osoby 
zjeżdżające też na wyhamowanie większych 
szans nie mają.
 Zabawa w śnieżki jest wyśmienita. Jednak nie 
wtedy, gdy łączymy miękki śnieg z kawałkami lodu, 
kamyczkami, czy zbijamy śnieżki w twarde kule. 
Nawet miękkim śniegiem staramy się nie celować 
w twarz drugiej osobie, żeby nie uszkodzić komuś 
oka, czy rozciąć skóry. Nigdy nie rzucamy 
śnieżkami w nadjeżdżające samochody, gdyż 
kierowca może stracić równowagę i spowodować 
wypadek.

 Zima to czas na jazdę łyżwami. Jednak trzeba 
pamiętać, że na łyżwach jeździ się tylko 
w wyznaczonych miejscach. Stawy, jeziora czy 
rzeki, nawet jeśli pokryte są (z pozoru!) grubą 
warstwą lodu, nie są bezpiecznym miejscem do 
zabawy. Lód w każdej chwili może się załamać!
 Kulig zimą to też nie lada atrakcja. 
Pamiętajmy, że kulig to sanie ciągnięte przez 
konie, nie przez pojazdy mechaniczne. Nie 
doczepiamy sanek do samochodu, quada, 
traktora. Takie wyprawy często kończą się 
tragicznie.
 Nie ślizgamy się na ulicy. Zajęci zabawą, 
możemy nie dostrzec w porę nadjeżdżającego 
samochodu, lub przewrócić się pod koła chcąc 
szybko zejść z drogi.
 Trzeba wiedzieć, że w zimowe dni kierowcy 
mają ograniczoną widoczność, a samochody 
potrzebują dłuższego czasu hamowania. Nie 
przebiegamy przez ulicę a przechodząc przez nią 
zachowujemy szczególną uwagę. Należy też 
nosić elementy odblaskowe.
 Pięknie wyglądają zwisające z dachów 
zimowe sople. Widząc je nie strącamy patykami 
lub kamieniami. Nie przewidzimy toru ich lotu 
a lecący sopel może wyrządzić nam krzywdę.
 Pamiętamy również o tym, aby nie dotykać 
językiem metalowych sprzętów i urządzeń. 

 Dzień Bezpiecznego Internetu  obchodzony jest 
z inicjatywy Komisji Europejskiej od 2004 roku i ma 
na celu inicjowanie i propagowanie działań na 
rzecz bezpiecznego dostępu dzieci i młodzieży do 
zasobów internetowych. W Polsce Dzień 
Bezpiecznego Internetu od 2005 roku 
organizowany jest przez Polskie Centrum 
Programu Safer Internet, które tworzą Naukowa 
i Akademicka Sieć Komputerowa oraz Fundacja 
Dajemy Dzieciom Siłę. DBI obchodziliśmy w 
naszej szkole i w całej Polsce 9 lutego. Ogłoszony 
został konkurs związany z wiedzą na temat 

internetu oraz bezpieczeństwa w sieci. Klasa 4 
wykonywała plakaty o bezpieczeństwie w sieci, 
zaś klasy starsze tworzyły prezentacje 
multimedialne poświęcone różnym zagadnieniom 
bezpieczeństwa w internecie. Wszystkie klasy 
miały także prowadzone lekcje o bezpieczeństwie i 
zasadach korzystania z internetu. Podczas 
obchodów DBI szczególnie podkreślony został 
potencjał internetu, który dzieci mogą wykorzystać 
zarówno w edukacji, kontaktach z rówieśnikami jak 
również jako formę twórczej rozrywki.

 Pierwszą zaletą z zarazem funkcją internetu 
jest szeroki dostęp do informacji. Wiele informacji
i ciekawych faktów możemy znaleźć w internecie. 
Internet to ogromna skarbnica wiedzy. Tam ludzie 
z całego świata dzielą się swoją wiedzą. Możesz 
tam poznać dużo różnych ciekawych osób lub 
porozmawiać z kimś bliskim, który jest daleko od 
ciebie. Przez internet możesz zrobić również 
zakupy i masz czas zwrotu przez 14 dni, a nie

w każdym sklepie stacjonarnym masz czas 
zwrotu. W internecie możesz również publikować 
swoje pracę, którą ocenią inni. Zwiększasz tam 
swoją wiedzę. Niektórzy ludzie, którzy nie mają 
warunków procować normalnie mogą znaleźć 
pracę przez internet. Internet daje dużo rozrywki 
dla człowieka i służy dużą pomocą. Pamiętajcie 
internet ma swoje zalety, ale także wady. 
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